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Doniesienia o ślubach, zaręczyn 


Rok XXVII 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowie 


jedynie | wyłączsie : 
4dminittracji „Dzionnika Polskiego“, 
Warjasti 1. 6 1 7 w domu pana Kiseiki. 
pp Haasenstein et Vogler, (Orto Mass), 
M Duka, H. Bchaiak, A. Ovpelik, Radalf Mosse 
ob ennebarg ; w Berlinie rantfurcie, Kolonji, 
nstein et Vogler i G. L. Danba; w Hamburęu: 
EU. e: Lisbmann; w Paryżu: C. Adam 52 ras 
oar, 


Pise 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą RÓ sentów od jednage 


wiersza drobnym drukiem (petit.) 
, p 4 inne prywatne kemu- 
nikaty po kronice zè jedan wiursa G0'ct. ° 


Pry satne korespondencja 13 i netrologja BOct. od viersza. 
Drobne ogłoszenia 1 '/, senta od wyrazu. 


Pomi i 
i sklepy po 1 ct od wyrazu. ubi 


Reklamy w rubryce Nadesłano 30 et. sd wiersza. 
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Znowu o Bułgarji. 


Lwów 15. sierpnia 


Sprawa bułgarska przybrała obecnie „takie 
rozmiary, że niemal każda godzina przyngą n 
jakąś nową a uwagi godną wiadomość: Perlin 
niene są niemi tak pisma wi - e A 
skie, no i naturalnie w pierwszyjh aT pper 
akie. Z tych ostatnich najwięcej 39163 JA 

a wistyczny Organ jenerała Ko- 
Se ER aki Świet, który w ostatnim 
i j iż położenie rzeczy w Bułgarji, 


mumerze donosi, ) i 
znacznie na gorsze Się zmieniło. Gabinet Stoiło- 


wa rozpadł się mianowicie na trzy partje, intry- 
gujące na siebie wzajemnie „Stoiłow, Naczewicz 
i Qłoszew, utworzy wBzy partję z tzw. legalnych 
russofilów i z odpadłych stronników Stambułowa, 
uważał sa możliwe obchodzić się bez radosławi- 
stów (Radosławow i Tonczew) — których sym- 
patje stoją całkowicie po stronie antidynasty - 
cznego Karawełowa. Tylko pułkownik Petrow, 
nie uznający żadnych interesów partyjnych i dą- 
żący do dyktatury wojskowej, trzyma się dotąd 
zdaleka od wałki stronnictw, chociaż sympatyzu- 
je osobiście z Naczewiczem jako z otwartym 
rnesofobem. Stoiłowowi Petrow zupełnie nie do- 
wierza, uważając go za zdolnego do zerwania 
wszystkich związków z austrofilami i rzucenia 
się w wbjęcia russofilów. Oto dlaczego „Petrow 
towarzyszył Śtoiłowowi w jego agitacyjnej po- 
dróży i kontrólował wszystkie tego czynności 

Dyktatury wojskowej oczekiwać można każ- 
dego dnia, a jeżeli jeszcze nie jest ogłoszoną, to 
tłamaczy się to tem, że jest nadzieja obejść się 
bej niej przy pomocy legalnych russofilów, na 
których wywierany jest silny nacisk, aby się 
wyrzekli swoich szefów Cankowa i Karawe- 
łowa. Bułgarskich russefilów straszono przywró- 
ceniem do władzy Stambułowa, a teraz dyktatu- 
rą swa czole = nabójcą ruszezuksk 
bułgarskich POPE Panowa, Uruzowa, 

jewa i innych. poea 
kowi i Karaweliści znajdują się w po 
łożeniu nie do pozazdroszczenia. Z jednej strony 
z obawy przed terroryzmem gotowi SIę CZaBOWO 
pogodzić nawet z djabłem, z drugiej patrjotyzm 
i honor nie pozwalają im zabardzo się zbliżyć do 
tych bułgarskich rządców, którzy na pierwszym 
pianie stawiają interesy osobiste. I aliemu poło- 
żeniu bez wyjścia bułgarskich russofilów pomaga 
niemało milczenie ich szefa, Cankowa 

Wobec początkowego russofilskiego usposo- 
bienia gabinetu ks. Ferdynanda i przychylnego 
zachowania się części prasy rosy jakież, więkezość 

kieh przyjaciół w Bułgarji miała nadzieję, 

iż Rosja uzna ks. Ferdynanda i pogodzi się 
wkrótce z Bułgarją Wielu wybitnych działaczy 
zwróciło się do bułgarskich emigrantów w Rosji 
z prośbami, aby nietylko nie przeszkadzali uzna- 
niu księcia, lecz aby się starali Rosję dla niego 
zzychyłnie aspówobić. Pokazało się jednak, że 
pe nie ma wcale zamiaru usunąć zależne od 
niego samego przeszkody w sprawie pogodzenia 
zię z Rosją. Przeciwnie, wydał on reskrypt na 
imię Stanibułowa, w którym oświadczył, iż zga- 
dza się ze stambułowszczyzną, a powiedział na- 
wet, że w ogóle nie ma zamiaru prosić o uzna- 
nie go księciem i że w przyszłości jego zewnę 
trzna polityka pozaatanie tą samą co dotąd z tą 
jedynie różnicą, że swojemu rządowi nie pozwoli 
ostro n=padać na Rosję. 

Stwierdziło się to wkrótce: więźniowie poli- 
tyczni, przyjaciele Rosji, siedzą jeszcze w wię- 
zieniach, o przywróceniu praw emigrantom gabi- 
net i słyszeć nie chce. Rwestję o przywróceniu 
gwałtem zmienionej konstytucji przeciwko pra- 
wom narodu i interesom praojcowskiej religji 
pomija się milczeniem. 

O zadosyćuczynieniu dla obrażoncej oswobo- 
dzicjelki nikt z rządzących nie myśli, dostęp ga- 
zetom rosyjskim do kraju wzbroniony, z austrja- 
ckimi i innymi zachodnimi ajentami ministrowie 


za pan brat, z korespondentami wrogich Rosji 
| oral ciągłe trwają konszachty. 
Świel nad takim stanem rzeczy 


w Bulgari i dodaje w końcu, że jedyna jeszcze 
nadzieja w Karawełowie, którego lud przemocą 
oswobodzić powinien, gdyż Petrow, jako fakty- 
czny naczelnik Ralf Stoiłowa, to tylko ko- 
pja Stambułowa. = mię z nim solidaryzuje, 
i a więc i on powinien ustąpić z Bułgurji. Wtedy 

dopiero może zapanow wa n 

"Z całego tego AILYTUU wynika to, że po 
pierwszych gi kar ska Rosji, hait 

ieni ułgarz imń : 
o zmykleć 0 swdjere położeniu. © a sa- 
Mie = 
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galicyjskich, 


| Bezpośrednio po ogólnym wiecu sastre ję 
rękodzielników i przemysłowców, Tozpor"* nad- 


|wcsoraj wiec samoistnych szewców. Jest or lział 
 swyczajnie licznym, bierze w nim bowiem Ucz 
okote 300 osób. Bardzo wielu uczestników przy. 
było s prowiucji. O godz. 9 tej rano wysłuchali 
mozsestnicy wiecu mszy św. odprawionej na In 
tencje ich prać w kościele katedralnym, poczem 
o godz. 19-tej zebrali zię w sali ratuszowej. 
Obrady zagaił majster szowski ze Lwowa 
Teliczek, który następnie obrany prze- 
wodniczącym, powołał na sekretarzy Pp. : Ga 
domskiegu, Mroka i Ordyńskiego ze Lwowa i 
, Milczyńskiego z Tarnowa. 
Na porządku dziennym SĄ trzy nader wa- 
«me dla przemysłu szewskiego Sprawy, miano- 
winie : wą”: 
-= L Sprawa dostawy obuwia ala 
nt p. Czupiel, zastępca p. Kostka). 2. Sprawa 
mr szewstwa krajowego (referent p. 
er). 3. Zabezpieczenie majstrów w razie 
8horoby i starości (referent p. Teliczek). 


- 


armji (re- 


Z a ‘e 


Nader gorąco traktowaną była sprawa pier- , 


wszu — dostaw dla armji Tak referent główny 
p- Czupiel, jak i prawie wszyscy następni mo- 
wcy w namiętny sposób atakowali konsorcjum 
la dostawy obuwia dla armji, które — ich zda- 
niem — skutkiem niewłaściwej administracji za 
przepaściło. Przemawiali tedy w tym duchu, 
prócz referenta, pp. Schuster ze Lwowa, Te r- 
lecki, przewodniczący korporacji szewskiej ze 
Stryja, Kulińs «i, przewodniczący tarnopolskiej 
korporacji szewskiej, który powitał zebranie imie- 
niem swych 118 kolegów, a w ciągu dłuższej 
przemowy sprostował także uezyniony przez je- 
dnego z poprzednich mowców zarzut, jakoby V. 
wiec rękodzielników występował wrogo przeciw 
szewcom. W podobnym duchu przemawiał p. 
Bratro. W obronie konsorcjum wystąpił p. Se m- 
bratowicz, podobnie zaś, jak poprzedni mo- 
wca, przeciw uzupełniającym szkołom przemy- 
słowym, które — jak się wyraził istnieją tyl- 
ko na to, „ażeby pp. profesorowie mieli co wy- 
kładać.*" P. Chyrowice z postawił wniosek, aże- 
by konsorcjum zostało rozwiązane Przeciw temu 
wnioskowi przemawiali pp. Brojanowski i Bra- 
don, radząc, żeby konsorcjum utrzymać aż do 
wygaśnięcia kontraktów fabrykantów. Mowca ten 
wystąpił również w obronie ogólnego wiecu rze- 
mieślników. 


Zabierali jeszcze głos pp: Kostka, Qre- 


niuki Chmielowski ze Lwowa, Szele- 
wicz z Leżajska i referent, poczem uchwalono 
wniosek referenta, ażeby szewcy nie z konsor- 
cjum, ale na własną rękę brali dostawy dla 
armji i ażeby postarano się w właściwej drodze 
o oddawznie owych dostaw w większej ilości, niż 
dotychczas. 
Na tem o BIE 131/, w południe zamknął 
rzewodniczący posiedzenie, wzywając zgroma. 
ad waj 5 godsinie 3 zodałydcia zabrali 
się na podwórzu ratuszowem, skąd wyruszą na 


wystawę. 
R ZA ATR 3 
A t R N N Wé 
- MMA PRR A. 
Paniotajmy 6 fundacji imisnia Tadeusza 


Ka riuszki 


Djarjusz lwowski. 

Czwartek 16 sierpnia. 

„Bitwa Racławicka“ (panorama na wysta- 
wie krajowej) otwarta od 8. rano do 9. wieczorem 
Wstęp 50 ct. 

Muzeum imienia Dzieduseyckich o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem czwartków) od go- 
dziny 10. rano do 3. po południu. 

Teatr hr. Skarbka: Po raz trzeci: „Mara“, 
opera w 1 akcie Ferdynanda Hummla i „Rycerskość 
wieśniacza*, opera w t akcie Mascagniego. Występ 
panny Strassern, Kruszelnickiej, oraz pp. Schlafen- 
berga i Górskiego Początek o godz. 7'], wieczorem. 

Teatr letni: Wielkie przedstawienie „Dioramy”, 
czyli ruchomych obrazów, przedstawiających najpię- 
kniejsze części świata, przez prof. K. Malinowskiego. 


Wiadomości osobiste. W Warszawie przebywa 
obecnie znakomity krytyk dnński, Jerzy Brandes. 

Z życia towarzyskiego. W Sokalu w kościele 
00. Bernardynów odbył się d. li. bm. ślub p. A. 
Filipowskiej, z p Bolesławen Hellerem. 

Nekrologja. Dnia 6. bm, — jak już donieśliśmy 
pokrótce zmarł w Calarasi w Rumunji dr. Fran- 
ciszek Artur Frankiewiez, lekarz, w 53 roku 
życia. Zmarły wstąpił jako student filozofji w r. 1863 
w szeregi powstańcze. W nieszczęśliwej bitwie pod 
Radziwiłłowem wzięty został do niewoli rosyjskiej i 
wysłany na Sybir. Za stareniem familji powróciwszy 
stamtąd w grudniu r. 1868 wyjechał po kilkomie- 
sięcznym pobycie w kraju do Szwajcarji na studja 
medyczne. W r. 1878 otrzymał posadę lekarza rzą- 
dowego w Rumunji, na którem to stanowisku do- 
tychczas pozostawał Wybitny talent posiadał zmarły 
do języków ; prócz niemieckiego mówił dobrze po 
francusku, rosyjsku, rumuńsku, serbsku i bułgarsku. 

Kalendarz. Czwartek (16.): Rocha w. Wschód 
słońca o godzinie ©. minut 3, zachód o godzinie 7. 
minut 3. 

0 $. p. Ludwiku hr. Wodzickim donoszą, że 
zwłoki jego znaleziono w wagonie kolejowym w Do- 
uai. Jechał on z Paryża do Ostendy i umarł nagle, 
prawdopodobnie skutkiem ataku apoplektycznego. Dy- 
rektor paryskiej filjj banku dla krajów koronnych, p. 
Strauss, dowiedziawszy się 0 nagłym zgonie swego 
szefa, udał się natychmiast do Douai, sprowadził jego 
zwłoki do Paryża i złożył je na katafalku w kościele 
św. Magdaleny. Nagły zgon hr. L. Wodziekiego spo- 
wodować mogły smutne wypadki w jego rodzinie. 
W krótkim czasie stracił zmarły trzech synów, Co 
tak podziałać miało na jego żonę, z domu hr. Za- 
soka, że popadła w melancholję i musiano ją umie- 
dzieki. zakładzie dla obłąkanych w Paryżu. Hr. Wo- 
c sierpiał od dłuższe ischias, a stan 
jego zdrowia ego czasu na ischias, 

Pogarszał się jeszcze skutkiem częstych 
podróży do Paryża ink R Je A 3 : częsty 
widzenia chorej łosi . nowe musiał dla od- 
również w Paryżu. — tok 07) ERa 
RK m —— otwidzóne ło 

y Z kolei państwowej. Gaseta Lwowska ogła- 
sza publiczny konkurs na wykonanie ładowni z drogą 
dojazdową ZA stacją Przemyśl-Bakończyce. Oferty do- 
E mają tye najdalej do dnis 26. sierpnia b. r. 
do godziny 12. w południe do protekoła podawozego 
dyrekcji ruchu (dworzec kolei Irwowsko-Czerpiowie- 


ckiej) we Lwowie podane. NE ! 

kpa: Świ państwowej kolei we Lra 
donosi: Od dnia 20. sierpnia począwszy, aż do dal- 
szego zarządzenia, będzie kursował 2 Brzuchowić do 
Lwowa codzień — zamiast pociągu lokalnego nr. 2210 
— pociąg lokalny nr. 2280. Tenże będzie odjeżdżał 
z Brzuchówie o godzinie 7. min 30 wieczorem i 
przyjeżdżał do Lwowa o godzinie 8. min. 1 wieczo- 


rem. Qdnośne czasy podane są podług zezara & rod- 
kowo-europejskiego.: M 

W krajowej szkole sukienniczej w Rakszawie, 
w powiecie łańcuckim, w & 1. września br. rozpo- 
czyna się kurs nauki. Celem szkoły jest wykształ- 
cenie uczniów w wyrobach wszelkiego rodzaju sukna, 
koców itp, w ogóle artykułów, wchodzących w za- 
kres sukiennictwa. Nauka trwa dwa lata. Do nauki 
przyjętym być może uczeń, jeżeli ukończył szkołę lu- 
dową, ma skończonych 14 lut życia i jest dostate- 
cznie fizycznie rozwinięty, by mógł pracowac na 
warstatach. Nauka w szkole udziela się bezpłatnie. 
Zgłoszenia przyjmuje zarząd sfkoły po dzień 31. sier- 
pnia br. j 

Ślub neofitki. Niezwykłe tłumy publiczności 
otaczały w s botę kościół św. Aleksandra w Warsza- 
wie, w godzinach wieczornych, Przyczyną zbieguwiska 
— jak donosi Gaz. Warsz, — był ślub, zawarty 
przez dwoje młodych ludzi w niezwykle romantycznej 
sytuacji. On — biedny rzemieślnik — poznał i po- 
kochał młodziutką i piękną cófę izraelską. Wykradł 
ją tedy, oddał w ręce swyęh krewniaków, celem 
przygotowania jej do przyjęcia chrztu Św. Naturalnie, 
że dziewczę, płacąc wzajemnem uczuciem, zgodziło 
się na wszystkie projekty ukothanego. Przed dwoma 
miesiącami odbył się chrzest, a w sobotę nastąpił 
ślub. Oprócz tłu plac zalegających, cała Świąty- 
nia była zapełniona ciekawymi. Wszyscy radzi byli 
spojrzeć na oblubieńców, łączących się węzłem mał- 
żeńskim w tak niezwykłych | okolicznościach. Gdy 
młoda para opuszczała świątynię, tłumy formalnie 
zabarykadowały wyjście. Wreszcie jeden ze sprytnych 
warszawskich „gawroszów*, których nigdy i nigdzie 
nie brak, krzykuął: „Panowie — łańcuch!“ W oka- 
mgnieniu posł”chano komendy i utworzono szeroki 
szpaler, którym wygodnie kreezyła nadobna para, a 
gdy już znalazła się na schodash kościelnych, grom- 
kie i przeciągłe brawa ja powi . dy ruszyła ka- 
reta z nowożeńoami, gawied? mnie ją otoczyła, 
wykrzykując wiwaty na cześć państwa młodych. 

Straszny wypadek. Z Szatmaru donoszą Nemi- 
get'owi o strasznym wypadku, jaki zdarzył się przy 
bndowie tamtejszego pałacu banku komercjalnego. 
Mur ogniowy dwnpiętrowego pałacu zawaliwszy się, 
spadając, zawalił sklepienie pierwszego i drugiego 
piętra, a pod gruzami legło mnóstwo osób. Liczba 
nieszczęśliwych nie jest dotąd znaną, akcję ratunkową 
podjęto przy oświetleniu pochodni. 

Sędziwy wiek. Z Kijowa donoszą, że buwi tam 
obecnie Teresa hr. Raciborowskś, licząca 106 lat. 
Pani ta przyjechała dia zasięgnięcia porady lekarskiej. 
Dotąd staruszka cieszyła sję jak najlepszem zdro- 
wiem. 

Instytut antropometryczny w Londynie ogła- 
sza wyniki badań, przedsięwziętych „nad długością i 
siłą względną strony prawej i strony lewej u męż- 
czyzn i kobiet“. Wyniki te wykazują, że śród męż- 
czyzn 50'9'/, ma ramię prawe silniejsze. U kobiet 
stosunek, mających lewe ramię silniejsze, jest mniej- 
szy, wynosi tylko 2459%/,. W zamian za to pomiary 
dynamometryczne wykazały, że 286*|, z nich ma 
oba ramiona siły równej. Co do długości ramion i 
nóg, to zauważano, że w większej części ramię prawe 
i noga lewa są dłuższe, niż ramię lewe i noga prawa. 
Qbu stron równych nie spotkano ani razu. 

Pomnik Djca św. Rzeźbiarz Maceari z rozkazu 
papieża pracuje nad nagrobkiem Ojca św. Pomnik 
jest cły z białego marmuru kararyjskiego. Na wieku 
sarkofagu widać lwa, trzymającego pod łapą koronę 
potrójną. Z prawej strony stoi postać marmurowa 
Wiary, trzymająca w prawej ręce pochodn'ę, a w le- 
wej księgi Pisma św. Na lewej zaś posąg Prawdy 
opiera się na tarczy, zdobnej rodzinaem herbem Pec- 
ciech. Nad lwem, na marmurowej tablicy, czaraemi 
głoskami wyryty jest ten tak prosty, a szczytny na- 
pis, przez samego Ojca św. ułożony: 

lic leo XIII. P. M. 
Pulvis est. 
„Tataj Leon XITI. Papież prochem jest.“ — 
Niepedobna było treściwiej a wspanialej się wyrazić. 
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Wystawy. 

« 

Lwów 15. sierpnia, 

Po wesołym i ożywionym dniu onegdajszym 
— wczoraj «nutno i ponuro było na wystawie. 
Chłodny deszez, jakim od rana raczyło nas 
niebo, odstraszył publiczność od wycieczki na 
wzgórze stryjskie, po którem jedynie przecha- 
dzali się wczoraj goście nasi, zwidzający skrzę- 
tnie pawilony. rwezŚ JE 

Pod wieczór dopiero wypogodziło się nieco 
i w serca wzystkich wstąpiła otucha, że przy- 
najmnioj dzisiejszy dzień świąteczny będzie po- 
godnym, a tem samem pomyślnym dla wyst wy. 

. 


Z 
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Wczoraj zwidzała w dalszym ciągu wystawę 
wycieczka dziatwy szkolnej ze Skołyszyna, wy- 
cieczka z powiatu gorlickiego 1 zapowiedziana 
już dawniej, a dopiero wczoraj przybyła wy- 
cieczka dzieci szkolnych z Kut. 

2 ? m 

Szlązacy -- jak to już we wczorajszem 
sprawozdaniu wspomnieliśmy — spożyli obiad w 
restauracji na Wysokim zamku Do stołów za- 
siadł z nimi także p. prezydent Mochnacki, 
który przy tej sposobności pożegnał serdecznie 
uczestników tej sympatycznej wycieczki, i przy- 
rzekł im nadesłać do Cieszyna drobne pamiątki 
od gminy miasta Lwowa. Przemawiało jeszcze 
wielu biesiadników, między innymi prof. Ro- 
szkowaski „na cześć dzielnych kobiet szlą- 
skich, ks. Swieży, pp. Michejda, Cienciała, Te- 
per 1 inni. Wszystkie przemówienia odznaczały 
się ciepłem i serdecznością, a nadto brzmiała 
w nich rzewna nuta żalu, iż tak prędko już, bo 
nazajutrz, kończą się te miłe dnie pobytu Szlą- 
zaków we Lwowie i będziemy musieli pożegnać 
drogich gości. 

Po obiedzie jeden z Lwowian zasiadł do 
fortepianu, znajdującego się w wielkiej sali re- 
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stauracyjnej, a ochocza i dziarska młódź szląska 
puściła się w tany. 

Koło godz. 4. popołudniu ruszono do miasta 
i Szlązacy zwidzili jeszcze gmach sejmowy, ko- 
ściół św. Jura i politechnikę. Wieczorem byli 
wszyscy w teatrze, a następnie zjedli kolację 
w restauracji Grzywińskiego. 

Odjazd nastąpi dziś o godzinie 11. przedpo- 
łudniem 


* 
* * 

Dziś także odbędzie się na boisku wystawo- 
wem tombola, w niedzielę z powodu niepogody 
odwołana. Wiele fantów prześlicznych. Niektóre 
już wymieniliśmy w niedzielnym numerze Dzien- 
nnika, dziś dodatkowo wspominamy jeszcze o 
prześlicznych mebelkach dla dzieci, istnych ca- 
ckach. Lampa abażurowa podobną jest zupełnie 
do owej, która stanowiła główną wygranę w cza- 
sie pierwszej tomboli — jest tylko nieco niższą. 
Nadto jest mnóstwo mniejszych, ale ładnych 
i wartościowych przedmiotów, między temi wielo 
zakupionych w pawilonie ruskim. Dzisiejsza tom- 
bola powinna się cieszyć wielkiem powodzeniem. 


* * * 

Wczoraj o godz. 12-tej w południe pojawili 
się zupełnie niespodziewanie reprezentanci wę- 
gierskich Izb handlowych w liczbie 1%-tu z p. 
Rathem, wiceprezydentem Izby handlowej Buda 
peszteńskiej na czele w biórze lwowskiej Izby, 
w której zastali wiceprezydenta p. Piepesa. 

P. Rath w dłuższem przemówieniu powin- 
szował]naszej Izbie sukcesów, jakie zdobył sobie 
przemysł galicyjski przez wystawę lwowską. P. 
Piepes podziękował za uprzejme i niespodziewane 
odwiedziny i zaznaczył, że jakkolwiek przemysł 
mi ł wielki ndział w wystawie, to jędnak to, co 
"rea polska i rolnictwo ze swej strony jej dały, 

piero stworzyło. ową całość, która tak pochleb- 
nej doznaje oceny. Co do przemysłu naszego, to 
musimy brać sobie za wzór naszych sąsiadów 
Węgrów, bo śmiało rzec można, iż historja roz- 
woju przemysłu nie ma drugiego przykładu, by 
naród tak świetnie wyzy:kał ćwierćwiekową swo- 
bodę i samoistność — jak to uczynili w ostatnich 
czasach Węgrzy. Chociaż to naśladowanie Wę: 
grów wyradza czasem konkurencję między nami 
a niemi — to jednak nie powinna ona wpływać 
i nie wpłynie na sympatję i przyjażń, jaka łączy 
te dwa narody od wieków. roście oglądali na- 
stępnie lokalności Izby handlowej lwowskiej i pra- 
ktyczne a gustowne urządzenie sali sesyjnej. 


. « 


Wczoraj wieczorem odbył się na strzelnicy 
miejskiej pożegnalny bankiet uczestników V. 
ogólnego wiecu. austrjackich rękodzielników i 
przemysłowców. Wzięło w nim udział przeszło 
400 osób, wobec czego musiano rozdzielić stoły 
w kilku salach, W czasie uczty przygrywały 


na przemian dwie muzyki „Harmonja* i „rze- 
mieślnicza *. 
Członkowie prezydjum wiecu, goście wie- 


deńscy i krakowscy, zaproszeni z poza koła u- 
czestników wiecu Lwowianie i grono gości wę- 
gierskich, (wśród tych kilka pań) zajęli miejsca 
przy stołach ustawionych na wzdłuż sali kręgiel- 
nianej. Tutaj naturalnie najwięcej było powagi 
i ofiejalności i tutaj wygłoszono najwięcej toa- 
stów. Przewodniczył obywatel Walichiewicz, 
który pierwszy wychylił kielich na cześć gości 
w ręce posła Schneidra. Drugi przemawiał 
po niemiecku Schneider, dziękując imieniem 
swych towarzyszy za gościnność, która przeszła 
ich najśmielsze oczekiwania. Mowca wyraził na 
dzieję, że to zbratanie się, jakie tu we Lwowie 
przyszło do skutku między rzemieślnikami pol- 
skimi i wiedeńskimi, rozszerzy się na całą mo- 
narchję. i 

Żakończył po polsku: „Niech żyje Polska ! 
Na pohybel naszym wrogom !“ 

P. Klus z Rzeszowa wzniósł toast: Niech 
żyją Lwowanie! P. Zagórzański, Niemiec, 
delegat _ iedeński, w imieniu chrześcijańskich 
robotników pił na cześć wszystkich uczestników 
wiecu. P. Kornicki z Krakowa wzniósł zdro- 
wie prezesa wiecu Niemczynowskiego, a p. 
Fenzl z Wiednia na cześć całego prezydjum 
zjazdu. P. Walichiewicz oświadczył, iż ko- 
mitet i prezydjum nio nie zrobią, jeżeli ich 
wszyscy nie poprą. O to poparcie uprasza, w imię 
solidarności i karności narodowej. Pije na ziszcze- 
nie idei, poruszonych na wiecu. Niech żyją 
wszyscy delegaci. P. Wicentowicez z Czer- 
niowiec toastował po polsku i n'emiecku na cześć 
cesarza i postawił wniosek, ażeby wysłać do 
monarchy tełegram od wiecu. Na zarządzenie p. 
Getritza muzyka zagrała hymu cesarski. P. 
Niemczynowski pił zdrowie Wiedeńczy- 
ków w ręce Schneidra, a p. Getritz 
przedłożył projekt telegramu do cesarze. P. Ma- 
cher — imieniem stow. ślusarzy, rusznikarzy, 
kotlarzy i t. d. dziękował komitetowi i prezy- 
djum za urządzenie wiecu. P. Dolesch wniósł 
toast: niech żyje Galicja, niech żyje Polska! P. 
Rozenberg imieniem korporacji krawieckiej 
ze Stanisławowa toastował na jedność, braterstwo i 
zgodę stanu rękodzielniczego. P. Milnaczek 
z Wiednia wzniósł zdrowie kobiet, a p. Wali- 
chiewicz pił na cześć Węgrów. 

Był to ostatni toast, po którym, około go- 
dziny 11'/, w nocy poczęto się rozchodzić. —, 

W drugiej środkowej sali przeważnie zasie- 
dli delegaci z prowincji, ci prawdziwie przed- 
stawiciele drobnego przemysłu. Tutaj zabawa 
płynęła wartkiem korytem, toastów było mnó- 
stwo, a choć niewielki panował porządek i mo- 
wcy tylko z wielką trudnością mogli wybić się 
z ogólnego gwaru i hałasu — to jednak serde- 
czny i patrjotyczny nastrój naprawiai i wyna- 
gradzał to wszystko. Tutaj przewodniczył p. Mi- 
kuliński. 

Toastowali między innymi: 


P. Flaczyń ski, nałączność stanu rękodziel- 
niczego; p. Salwiuski z Krakowa na cześć 
reprezentacji m. Lwowa; p. Dudziński z Do- 
liny — niech żyje Polska!: p. Gorączko z 
Myślenic na cześć prezydjum; p. Niemczy- 
newski — na cześć idei, łączących rzemieślni- 
ków; p. Brojanowski z Brodów na cześć 
komitetu. Przemawiało jeszcze wielu innych, któ- 
rych tu dla braku miejsca nie wymieniamy. Mo- 
wców tych był cały legjon. 

AJ tej sali każdą melodia narodową oklaski- 
z mnym zapałem, a g 
ni odśpiewali sami kilka pieśai a 
spomniano też tataj o dzieln - 
pułkowniku Kilińskim, któr panigi zosali 
zebrani przez powstanie, winka” entuzjastycznych 
okrzyków: Cześć mu! Cześć Jego pamięci! 

_ Wreszcie w trzeciej, najmniejszej sali, sasie- 
dli izraelici do biesiady, złożonej z zupełnie 
odrębnych potraw, sporządzonych według prze- 
pisów religji mojżeszowej I tutaj zabawa była 
bardzo ochoczą i toastów wygłoszono długi Sze- 
reg. Niestety, prawie wszystkie te toasty były 
w Jessa niemieckim. 

czasie uczty przybyli także na kilka 
chwil zaproszeni do tej sali poseł Goldmann i pre- 
zes wieca Niemczynowski, których witano 
owacyjnie okrzykami : „och !“ i „Niech żyją!” 


i ba 

Na najbliższe dnie zapowiedziane są naste- 
pujące wycieczki : 

18. bm.: Z Sokala do 700 osób; z Bro 
dów 60 osób włościan i rękodzielników; z Bry- 
niec zaugórnych 30 włościan. 

19. bm; Z Nowosiółek (powiat bucza- 
cki) 130 osób włościan i dsieci szkolnyeh; z K ro 
sna uczniowie szkoły przemysłowej i włościanie 
50 osób; z Przemyśla rękodzielnicy 100 osób: 
ze Zbaraża 6) dzieci i 8 nauczycieli; z Bro- 
dów 300 dzieci i 38 nauczycieli. 

Na 28 bm. zapowiedziana jest wycieczka 
ze Stryja, obejmująca kilkaset osób. 


+ + 

Dzisiaj o gedzinie 10. min. 30, pociągiem 
krakowskim, odjechali Szlązacy z powrotem do 
domów. Na dworcu pojawili się dia poże ia 
miłych gości członkowie komitetu miejskiego, 
rady miejskiej i dyrekcji wystawy. Pierwszy za- 
brał głos p. Michejda, dziśkijąa za serde- 
czne przyjęcie; następnie przemówił do Sziąza- 
ków prezydent miasta p. Mochnacki, sape- 
wniając, że za nimi stoi cała Polska i wzniósł 
na ich cześć okrzyk: „Niech żyją bracia Szlą- 
zacy!* — powtórzony przez publiczność — a 
muzyka zagrała „Pieśń legjonów*. Nareszeie dr. 
Marchwicki wzniósł rik na cześć prse- 
wódców ludu szląskiego, poczem wśród serde- 
cznych jk > 3 i przy dźwiękach śpiewów na- 
rodowych odjechali nasi serdeczni goście. 

Rada miejska, która przez cały czas pobytu 
Szlązaków we Lwowie przyjmowała ich jake go- 
ści miasta, wysłała im na dworzec kilka koszów 
wina i przekąski na drogę. 

* . 
e 

Z Bóbrki donoszą nam: Dnia 16. sierpnia 
br. wyjeżdża dziatwa szkołna okręgu bobreckie- 
go w liczbie 300 tudzież nauczyciele w liczbie 
50 na wystawę krajową pod przewodnictwem 
Karola Kuryłowicza, starosty bóbreckiego, 
Jana Czajkowskiego, wicemarszałka rady 
powiatowej, p. Jana Lesiegi, inspektora okrę- 
gowego. Na ręce komitetu złożył Jan Czajko- 
wski 200 zł, rada powiatowa 100 sł., rada okrę- 
gowa 100 zł Z drobnych składek uzyskano 
staraniem nauczycieli 190 zł. Dziatwa sabawi 
na wystawie 2 dni. 

e 


Wczoraj zwidziło wystawę 5,46% osób, z to- 
go zwidziło: Panoramę racławicką 655 osób, 
Pawilon sztuki 520 osób, Fawiłon Matejki 451 
Akwarjum 190 osób, Wieliczkę 292 osób. 


wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar ta.tralny. W Teatrze hr. Skarbka? 
Dziś we czwartek po raz trzeci „Mara“, opera w 1 
akcie Ferdynanda Humml'ai „Rycsrskość wieśniacza*, 
opera w 1 akcie Piotra Mascagni ego. Występ panny 
Strassern, panny Kruszelniekiej, oraz pp.: Mateusza 
Schlaftenberga i Gabrjela Górskiego ; w Teatrze letnim : 
wielkie przedstawienie „Dioramy“, czyli ruchomych 
obrazów, przedstawiających najpiękniejsze części świa- 
ta, przez prof. K. Malinowskiego; jutro w pią- 
tek w teatrze hr. Skarbka: „Wielkie bractwo“ 
(wznowienie), komedja w 4 aktach Jana Aleksandra 
hr. Fredry (syna). 

Z teatru. „Onegdajsze przedstawienie pięknej 
opery „Mara“ i wesołej krotochwili „Rodzina 
Furjozów*, zgromadziło w teatrze bardzo liczną 
publiczność zamiejscewą — wśród której widzieliśmy 
naszych drogich braci Szlązaków i nado- 
bne Szlązaczki. Zajęły one loże I. piętra i zwracały 
ogólną uwagę swemi pięknemi i oryginalaemi kostju- 
mami. Byli także i Węgrzy, którym publiczność — 
gdy orkiestra w międzyaktach zagrała matszk Eaire- 
czego — wyprawiła owację — wołając Eljen! Eljen! 
Gra naszych artystów bardzo się wczorajszym go- 
ściom podobała — operą byli zachwyceni, a szeze- 
gólnie uroczo wyglądającą pną Strassern. 

Jakkolwiek przedstawienie onegdajsze byłe bar- 
dzo wzorowe, jednakże szczerze mówiąc, nies toso- 
wne bo dła Szlązaków i Węgrów. Trzeba było inny 
program ułożyć — ale to już nie jest winą dyrekoji, 
lecz komitetu miejscowego, który po prostu ignoruje 
teatr, a żądania swe komunikuje dyrekcji w ostatniej 
dopiero chwili. Całkiem inaczej postępowali Czesi 
podczas swojej wystawy ! 

Koncert „Echa“ w Krynicy — jak nam tele- 
graficznie donoszą — wypadł wspaniale. Dochód 
znaczny. Publiczność, zwłaszcza zakordonowa była, 
rozentuzjazmowaną. Po koncercie nastąpiła ochocza 
zabawa, która przeciągnęła się do rana. 
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| Ostatnie wiadomości. 


up Vaterland oświadcza na podstawie upowa- 
i żnienia z kompetentnej strony, że znany list pa- 
- pieża do kardynała Schoenborna nie zawiera zu- 
— pełnie uznania ustawy szkolnej austrjackiej ze 


r strony papieża. St.lica papieska uważa tę usta- 
| wę tak samo jak dawniej za uwłaczającą pra- 
wom Kościoła i za szkodliwą dla wychowania 
l młodzieży, a więc potrzebującą korektury ze 
strony prawodawstwa 

pa ma 

fa sZ powodu. rocznicy urodzin cesarza (18. bra.) 


zgromadzą się niebawem w Wiedniu wszyscy 

© ministrowie; okoliczność ta spożytkowana. będzie 
- zapewne w ten sposób, że ks. Windischgraetz 
|  zwoła posiedzenie rady ministrów. Zaznaczyły to 
|. Mont. Revue i stwierdziły równocześnie, że naj- 
" - starsi urzędnicy w rozmaitych ministerstwach nie 
pamiętają tak długich wakacyj swoich szefów, 
+. jak w tym roku. Wymieniony dziennik, który 
~ rzekomo otrzymywać ma inspiracje od jednego 
_ z członków poprzedniego gabinetu, utrzymuje 
” także przy tej sposobności, że wyniki budżetowe 
„ nowego ministerstwa wypadną nie najlepiej i mo- 
~ gą nawet wywołać przesilenie. Jeżeli w pozosta- 
_-łych pięciu miesiącach stan rzeczy się nie po- 
"= prawi, zamknięcie rachunkowe na rok 1894 nie 
_4żakofczy się nadwyżką. Naturalnie obecnie in- 
c formacje Mont. Revue przyjmować należy z za- 
'__strzeżeniem. 


y W miesiącu czerwcu r. b. kurator okręgu 
' naukowego kijowskiego — jak donosi Russkaja 
6 Zień — zwrócił się do ministerstwa oświecenia 
4.2 zapytaniem: czy osoby pochodzenia polskiego 
æi wyznania rzymsko katoliekiego, mogą być mia- 
-,nowane nauczycielami w szkołach przy kościo- 

„łach katolickich? Pan minister oświecenia w od- 
/„powiedzi swej zaznaczył, że „nie widzi żadnych 
. przeszkód, aby wymienione osoby były miano- 
|. wane nauczycielami w szkołach wspomuianych, 
- pod warunkiem wszelako, aby uczyły tylko dzie- 

„ci, należące do ich wyznania. Rozporządzenie 
"to p. kurator okręgu naukowego kijowssiego zako- 

manikował naczelnikom zakładów naukowych, dy- 
rektorom i inspektorom szkół ludowych dla od- 

a powiedniego postąpionia. 

ża 

ść Niema dnia — piszą z Petersburga — 
| Zażebyśmy nie mieli prawa zapisać do dziejów 
' zstaletnięj naszej niewoli jakiego świeżo wynale- 

*zsionego środka ucisku. Oto i teraz mamy nowy. 

Nieustający w swej gorliwości jenerał Ilnrko 

"przesłał do petersburgskiego zarządu prasy za- 

gwiadomienie, że nie należy pozwalać na druko- 

"wanie ani na przewożenie z zagranicy dzieł i 

tietek historycznych polskich przeznaczonych 

„dla młodzieży. Jestto wyrafinowane barbarzyń- 

Siwp, na które tylko dzicy ladzie zdobyć się 

trafią. Nie dość na tem Według ustawy pra- 
twej wolne jest -drakować bez cenzury pre- 
wencyjnej książki we wszelkich, a więc i w 
polskim języku. Po wydrukowaniu dopiero przed- 
stawiąć je należy do cenzury, która w ciągu 
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ośmiu dni obowiązana jest zawyrokować o ich 
losie. Naturalnie, że cenzurowanie już wydruko 
wanej książki musi być względniejsze od cenzu- 
rowania rękopisu, po którym kreślić możną 
ołówkiem w rozmaitych kierunkach. Warunek 
jeden tylka konieczny, ażeby dzieło w ten spo 
sób wydane nie zawierało mniej jak 10 arkuszy 
druku zwykłego średniego formatu. Ponieważ tą 
drogą wyszło już niego książek polskich, a dla 
nich specjalnie ustawy prasowej zmienić nie 
można, a raczej nie wypada, wynaleziono więc 
na to sposób. Drukarnie mają być zobowiązane 
nie przyjmować do druku rękopisów polskich 
nie cenzurowanych Tego nie potrzebują ogła- 
Bzać, a więc, jak sądzą, Świat się o tem nie 
dowie. 


Prasa paryska nie szczędzi rządowi z po- 
wodu wyniku proceu anarchistycznego mniej 
lub więcej ostrych wymowek. Figaro twierdzi, 
że proces będzie miał złe skutki, gdyż za jego 
wynik spadnie wina na przysięgłych. Proces był 
źle wdrożony i źle prowadzony. Naiwnością było 
zakazywać ogłaszania dwóch przesłuchań, « po- 
zwolić na zamieszczanie w dziennikach mów 
obróńców, a nawet oskarżonych. Wynikiem tego 
było uwielbianie doktryn antysocjalnych. Cały 
proces dowodzi nieudolności ministra sprawiedlh- 
wości i jego doradców, którzy wielkie wrażenie 
wywrzeć chcieli i w usiłowaniach tych srogiego 
doznali zawodu. — Justice zauważył, że przy- 
sięgli nie ulegli bojaźni; nie są oni anarchistami, 
lecz republikanami. — Łibre Parole dochodzi do 
wniosku, że myśli są wolne, a tylko propa- 
ganda czynna będzie potępioną. — Jour- 
nal de Déhats sądzi, że oskarżenie nie wydawało 
się  przysięgłym dostatecznie  uzasadnionem. 
Ustawa z roku 1893 okazała się niewystarcza- 
jacą; spodziewamy się, że ustawa z roka 1894 
silniej oddziała. Dzienniki socjalistyczne zgo- 
dnie wypowiadają zdanie, że rząd procesem tym 
ratować pragnął społeczeństwo, lecz poniósł przy 
tem klęskę niebywałą. Tylko pospolitych 
zbrodniarzów zasądzono, a ci nie mają polity- 
cznego charakteru. W wyroku sędziów przysię- 
głych upatrują dzienniki socjalistyczne i rady- 
kalne tryumf wolności myśli. Natomiast umiar- 
kowane republkańskie i konserwatywne ubole- 
wają nad wyrokiem sądu przysięgłych, za który 
po części także i rząd czynią odpowiedzialnym. 


Teiegramy Dzesnika Fankeg? 
«iedeń 15. sierpnia Wiceprezydent węgier 
skiej izby panów hr. Tibor Karolyi mianowa- 
ny tajnym radcą z uwolnieniem od taksy. Czło 
nek trybunału państwowego dr. Suppan otrzy- 


inał przy sposobności ustąpienia na własne żą- j 


danie z tego stanowiska krzyż komandorski or- 
deru Franciszka Józefa. Oficjał wyższego sądu 
krajowego w Krakowie Ksawery Turowicz 
otrzymał przy sposobności przeniesienia go w 
stały stan spoczynku tytuł naczelnika urzędów 
pomocniczych. 

Budapeszt 15. sierpnia. Półarzędowo potwier- 
dzają wiadomość, że prezydermt ministrów We 
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Stare kuracyjne 


LABNING 


bez cukru i bez anyżu. 


Stara czysta żytnia wódka, w skut- 
kach lepsza, niż HONE , 
leż — 


KAROL BAŁŁABAŃ 


Orzeczenie. Na podstawie docsho- 
dzeń i badań chemicznych poświid- 
szam niniejszem, ih wódka „Bałłaba- 
nówka* jast wystałą | oczyszozoną 


kerle przedłoży w październiku sejmowi wę- 
gierskiemu szkic projektu zniesienia na Wę- 
grzech loterji iiczbowej, a zaprowadzenia 
natomiast loterjj klasowej. Szczegółowy pro- 
jekt ustawy przedłożony będzie sejmowi dopiero 
później. 

Budapeszt 15. sierpnia. Większa część maj- 
strów ciesielskich przyjęła żądania robotników. 
1000 strejkujących opuściło wczoraj miasto. 

Praga 15. lipca. Zażalenie pragskiej rady 
miejskiej przeciw orzeczeniu namiestnictwa co 
do napisów na ulicach zostało przez ministerstwo 
odrzucone i na wczorajszem posiedzeniu rady 
odnośny reskrypt ministerjalny odczytano. Rada 
uchwaliła sprawę tę przekazać komisji prawni- 
czej. W orzeczeniu swojem ministerstwo zatwier- 
dza wszystkie zarządzenia namiestnictwa i po- 
wiada, że rada miejska z przysługującego sobie 
przeciw przełożonej władzy prawa z<żalenia 
w nieodpowiedni sposób skorzystała. 

Palermo 15. sierpnia. Z powodu zasądzenia 
dwóch morderców, powstało pośród publiczności 
w sali sądowej ogromne oburzenie. Malkontenci 
strzelali z rewolwerów do sędziów przysięgłych, 
którzy ukryli się za ławkami i stołami. Sędziów 
odprowadzono do domu pod osłoną wojska. 

Kolonja 15. sierpnia. Köln. Ztg. wskazuje 
na dwie wręcz sprzeczne ze sobą wiadomości z 
Bułgarji, z jednej strony, że Cankow wraca do 
Bułgarji, a z drugiej strony, że organ rządowy 
nadzwyczaj namiętnie wszelką myśl pojednenia 
z Rosją w obecnym stanie rzeczy odrzuca. Köln. 
Ztg. pisze: „Cankow nie jest tyle niebezpie- 
czny, co stojący po za nim. Powrót jego doda 
siły temu kierunkowi, który zmierza do wywro- 
tu obecnych stosunków w Bułgarji, już bowiem 
sama bezkarność Cankowa doda otuchy wszy- 
stkim teraźniejszym i przyszłym  spiskowcom. 
W obecnem szezególnem położenia rzecz to bar- 
dziej niż kiedyindziej ciekawa, co z tego wszy- 
stkiego wyniknie. Usunięcie Stambułowa samo 
przez się jeszcze nie jest rozumnym programem 
politycznym. Należałoby Bułgarji w jej wła- 
snym interesie życzyć, aby iząd postawił pro- 
gram, któryby wszechstronnie był zroznmiany i 
w którymby nezynki a słowa w ciągłej nie by- 
ły sprzeczności. Tylko tym sposobem utwierdzi 
się na nowo ufność w stały rozwój kraju, wy- 
padkami ostatnich miesięcy znacznie zaburzony. 

Petersburg 15. sierpnia. Z okazji urodzin 


króla serbskiego Aleksandra odbyło się tu wczo- 
raj nabożeństwo uroczyste w katedrze kazańskiej, 
ra którem obecny był p. Szyszkin, towarzysz 
ministra spraw zagranicznych. Pop wręczył po- 
słowi 


serbskiemu wizerunek Aleksandra New- 


WWE 


Dra Jasińskiego 


dla kaszlących. 


Drugie, całkiem przerobione i uzt- 
pełsione wydanie, 


Do nabycia u Autora. 


Lodownie pokojowe 
Maszyny do prasia. 
Wykrętacze do bielizny. 
Wergls do piwa i wódki. 
Węże do tychże. 


Alojzy Hiiwner 


nowiono utworzyć rosyjską ajencję tele- 
graficzną. Założyciel ajencji M. M. Fiodorow 
otrzymał polecenie przedsięwzięcia i rozpoczęcia 
działalności z d. 1. stycznia 1895 r. 

Berlin 15. sierpnia. Wczorajsza półgodzinna 
wizyta cesarza Wilhelma u eks. cesarzowej 
Eugenji wywołała tu naturalnie wielką sen- 
zację. Spotkanie to było już przed 14 dniami 
ułożone przez ambasadora hr. Hatzfelda, który 
wówczas 24 godzin był gościem cesarzowej. 
Wedle prywatnej depeszy londyńskiej do wielu 
kombinacyj dały powód całkiem osobliwe wzglę- 
dy, jakich ces. Eugcnja w ostatnich czasach 
doznała od dworu angielskiego i rosyjskiego, 
tudzież ta okoliczność, że niedawno temu ks. 
Wiktor Napoleon był wraz z carewiczem na- 
stępcą i księciem Walji u królowej na obiedzie, 
do czego jeszcze wizyta cesarza u eks. cesarz0- 
wej lugenji przybyła: Książę Napoleon (Ludwik) 
służy w armji rosyjskiej, 

Medjolan 15. sierpnia. Matka, bracia i sio- 
stra Caseria udali się do Periera z prośbą o 
odroczenie wykonania wyroku na Caseria, jeśliby 
ułaskawienie ni.możliwem się okazało. Spodzie 
wają się oni skruchy Caseria. Adwokat Dubreil 
wezwał rodzinę Caseria, aby się sprzeciwiła 
obdukcji zwłok jego po straceniu. Jak turyński 
Capitale donosi, jeden z braci Caseria odebrał 
sobie życie z rozpaczy. 

Londyn 15. sierpnia Biuro Reutera donosi 
z Pretorji (w południowej Afryce): Na północy 
Transvaalu zbuntowali się Kafrowie, przecięli 
drogę do Maurchisow, spalili posiadłości fermerów, 
zajęli ich bydło, i oblęgają obecnie budynek 
rządowy w Agatha, dokąd mieszkańcy się schro- 
nili. Wysłano tam wojsko. 

Par;ż 15. sierpnia Wczoraj wysłano z Pa 
ryża do Lugdunu giłoty nę. 

Bruksela 15. sierpnia  Doszłe do skutku 
porozumienie między państwem Congo a Francją 
zawiera cztery punkty: Granicę ma stanowić 
dolina Monny i dział wodny między Congo a 
Nilem. Francja będzie sprawowała policję nad 
Monne i rezygnuje z prawa przechodzenia na 
lewą stronę państwa Congo. Obsadzenie kraju 
zaczyna się na północy i zachodzie od 30. połu- 
dnika, a kończy się nad Nilem na północ 
od Tado. 

Madryt 15. sierpnia. Szkody, zrządzone przez 
cyklon, dochodzą do trzech miljonów. 

Paryż 15. sierpnia. Dupuy zachorował. 

Wczoraj odbył się cichy ślub Ernesta Car- 
nota, syna zamordowanego prezydenta, z córką 
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Rzym 15. sierpnia. Uwięziono tu siedmiu 
ludzi, zajmujących się wyrabianiem materyj wy- 
buchowych. U jednego znaleziono bombę. 

Poleng odkryła w mieszkaniu roznosiciela 
pism Mariego laboratorjum chemiczne, a w 
niem zupełnie już gotową bombę. Jest ona taką 
samą, jak ta, która onego czasu eksplodowała 
na Monte Citorio. Według Italie, miała ta bomba 
zestać podrzuconą przed domem Crispi'ego przez 
niejakiego Giganta. 

Londyn 15. sierpnia. Izba niższa przyjęłą 
poprawkę Thomasa do biła w sprawie ośmio- 
godzinnego dnia pracy. 

Wledet 15. sierpnia. Wezors); po zamknięciu giałdy 


połudn. notowano: kredyty 30337, węg. kredyty 452'25; 
angloay J0550: laendorbanki 55185 sztącbany 8354-50; 
lombardy |I1I'X7; eloothala 267-- tytoniowe 221-256; 
alpiny 8310; renta majowa 9355, węg. riota 121 80; 


Aus'r., koronowa Q5 5, veg. korenowa 90:75, losy turecki; 
61:40; uniony 26459 

Berłia 15 sierpnia. Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wezy kurs wiadeński t, zw. Wienor Paritśt). Kredyty 
219 - (36801); lombardy 4575 (111661; węg. renta złota 
99 6U (131 86); rubla 21925 (133 96). 

Frankturt 14. sierpnia. Giełda wczorajsza wieczorna 
xursa ostatnie. (W nawiasie podane eyfry oznaczaja po- 
równawczy kurs wiadeński). Kredyty 29367 (36334, 
o abar l7 933 (ILO): rants wiz. złota 9950 (121-745); 
koronewa -= — (——-1, 
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Ciągnienie l. września 1894. 
Główua wygrana 300.080 koron. 
Przy zamówieniu z prowincji uprasza się o do łączenie 
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Ciągnienie dnia 27. Września. 
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koloru czerwonego na każdsm pudełku i na arkuszach. 
Znajduje się we wszystkich aptekach. 
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Papier z fabryki czerlańskiej, Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera. 
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